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Prof. Dr. JERZY SMOLEŃSKI «*sas,
Rozwój i stan naukowej p racy  geog raf iczne j

w ośrodku krakowskim.

O so b n e  odbicie  z „ P am ię tn ik a  I. Z jazdu  K oleżeńsk iego  G e o g ra fó w  K rak .“

G eograf ja  nie jes t  j e d n ą  z tych  um ie ję tnośc i ,  k tóre  zrodziły  
się i w y o d rę b n i ły  od innych  p rzed  n ie d a w n y m  czasem  sk u tk iem  
specja lizacji  w iedzy. Jes t  n a u k ą  s tarą. C hc ieć  p rz e d s ta w ić  o b raz  jej 
rozw o ju  w  K rakow ie,  m a jąc  p rzed  o cz y m a  m u ry  K az im ie rz o w ­
sk iego  za m k u  i Jag ie l lońsk ie  w ieżyce,  to b y  znaczyło  cofnąć się  
m yś lą  w  przeszłość  o lat pó ł tysiąca, w y w o ły w a ć  ko le jno  w ie lk ie  
postac ie  K o p ern ik a  i D ługosza ,  J a n a  z G ło g o w y  i J a n a  z S tobn icy ,  
M acie ja  z M ie c h o w a  i M a rc in a  B ie lsk iego  i tylu innych  —  aż do  
J a n a  Ś n iad e ck ie g o  i Po la ,  p rze jść  h is to rję  nasze j  p ra s ta re j  W s z e ­
chnicy  —  p o ło w ę  d z ie jó w  nau k i  polskiej!

Ale w sza k  Z jazd  ten  ko leżeńsk i,  to zjazd d a w n y c h  ucz n ió w  
Jag ie l lońsk ie j  szkoły, k tó rym  znaczen ia  jej w ie lk ich  i s ta rych  t ra -  
dycyj p rz y p o m in a ć  n ie  po trzebu ję .  K ogóż z nas  p o d  sk lep ien iam i 
go tyck ich  k ru ż g a n k ó w  Collegii M aio ris  nie o w ie w a ło  tchn ien ie  
dosto jnej  i s zacow ne j  przeszłości,  k to  z w zru sze n ie m  nie czytał 
w  sp isach  d a w n y c h  sc h o la ró w  i m is trzów  n a z w isk  w ielk ich ,  czcią 
o toczonych  i s ła w ą  n a u k o w ą .  M łodz ieńcza  p ie rś  d u m ą  w zb ie ra ła
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1 n ie o m a l  z p o b ła ż l iw ą  w yższośc ią  m yśle liśm y  o innych, m ło d ­
szych  uczeln iach ,  zan im  nie p rzysz ła  refleksja, że w iększe  t radyc je  —  
to w ięk sze  obow iązk i.

Ale nie o d a w n o ś ć  tradycy j n au k o w y c h  K ra k o w a  tu chodzi, 
ani o ob raz  przeszłości.  C e lem  m e g o  p rz e m ó w ie n ia  jest  p rze d s ta ­
w ien ie  w a ru n k ó w ,  w  jak ich  o d b y w a  się p ra c a  n a u k o w a  g eo g ra ­
ficzna w  ś r o d o w isk u  k rak o w sk ie m ,  okreś len ie  jej cha rak te ru ,  k ie­
r u n k ó w  i m ożliw ośc i,  z o r je n to w an ie  cz ło n k ó w  Zjazdu , którzy  z ś ro ­
d o w isk a  tego  w iedzę  czerpali, o zm ianach  tych w a ru n k ó w  i roz­
w o ju  p racy  w  ciągu  kilku, czy k i lkunas tu  lat, dzielących ich od 
ła w y  un iw ersy teck ie j .  O d  tego  ob razu  zależy u s to s u n k o w a n ie  się 
in d y w id u a ln e  K o legów  do te g o  loka lnego  o g n isk a  nauki,  do  k tó ­
rego  jedn i zbliżyć się  z a p ra g n ą  poto, by  się  p rzy  n iem  ogrzać 
i oświecić , inni zechcą  je  m oże w  m iarę  sił sam i podsycić, by 
żyw szym  strzeliło  p łom ien iem .

Najs tars i  z k o le g ó w  s tu d jo w a li  w  K rakow ie  geografję , s łu c h a ­
jąc  w y k ła d ó w  prof. S z w a r c e n b e r g - C z e r n e g o .  Były to czasy 
d la  geografjj  p rz e ło m o w e  Z m a g a ły  się w ó w c z a s  d w a  k ierunki :  
h is to ryczny  i p rzy rodn iczy , p rzyczem  drug i z nich m ia ł  n ie b aw em  
n a  p ew ie n  czas zyskać  p rze w a g ę .  Prof. C zerny  był raczej zw o le n ­
n ik iem  p ie rw szego .  S u m ie n n y  i p rac o w ity  in form ator ,  au to r  kilku 
cen ionych  zag ran icą  s tu d jó w  n au k o w y c h ,  p racow ni ,  w  której w d ra ­
ż a łb y  w  p racę  b ad a w cz ą ,  n ie s tw orzył.  A je d n a k  w śró d  jego 
uczn iów  byli b ad a c z e  tej m iary, co R o m e r  i B u j a k ,  z jego 
szko ły  w y sze d ł  k l im a to lo g  dr. H. W e i g t  i w y t ra w n y  p rac o w n ik  
n a  po lu  m e todyk i i dyd ak ty k i  dr. F u c h s. Z aznaczyć  zresztą  trzeba, 
że rów n o c ze śn ie  p ra w ie  um ie ję tnośc i  są s ied n ie  i d la  geografji  p o ­
m ocnicze, św ie tn y ch  w  K rakow ie  po s ia d a ły  p rzedstaw ic ie li  —  jak 
Rudzki, S n io luchow sk i ,  Bujak, P o tk ań sk i ,  Raciborski .

P ra c o w n ia  geog ra ficzna  p o w s ta ła  w  U n iw ersy tec ie  Jag ie l loń ­
sk im  d o p ie ro  z hab ilitac ją  L u d o m ira  S a w i c k i e g o .  D zia ła lność  jego 
geog ra f ję  w  K rakow ie  n a  n o w e  od razu  w p ro w a d z i ła  tory. Ć w i­
czen ia  i w ycieczki s ta ły  się in teg ra ln ą  częścią  s tud jów . Ce lem  było 
n ie ty lko  nauczan ie ,  ale w d ra ż a n ie  w  m e to d y  p racy  badaw czej.  R ó w n o ­
cześn ie  h a b i l i to w a ł  się do  geografji  f izycznej S m o l e ń s k i .  
R am y  s tu d ju m  geografji  zaczęły  się  rozrastać. D o  d w ó ch  już  nie­
b a w e m  k a te d r  —  prof. S aw ick ieg o  i S m o leń sk ieg o  —  i dw ó ch  se-  
m in a r jó w  p rz y b y w a  lek torat  i w y k ła d y  kartografji  prof. K o r b l a ,  
ćw ic ze n ia  p ro sem in a ry jn e ,  ćw iczen ia  i w y k ła d y  geodezji  i m ete-  
orologji prof. P i ą t k i e w i c z a ,  p ra c o w n ia  geoplas tyczna .  Nie za­
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m ierzam  tu je d n a k  o p isy w a ć  zm ian  w  o rganizac ji  s tu d jó w ,  roz­
w o ju  Instytutu, w sza k  chodzi o p rac ę  n au k o w ą .  W y s ta rcz y  z a z n a ­
czyć, że p rzy g o to w a n ie  do niej s ta je  się  w  K ra k o w ie  ła tw ie jsze ,  
coraz bardz ie j pełne. S ku tk i  nie d a ją  d łu g o  na  s ieb ie  czekać. Ś la ­
dem  licznych p rac  prof. S aw ick iego ,  od n o sz ąc y ch  się  n iem al  do 
w szys tk ich  dzia łów  geografji  i k ilku  ro z p ra w  S m o leń sk ieg o ,  g łó w ­
nie m orfo log icznych , p o ja w ia ć  się  zaczynają  o ryg ina lne  s tu d ja  
uczniów .

Z zak resu  geografji  fizycznej m a m y  p rac ę :  M a ł k o w s k i e g o  
o w y d m ac h ,  G a d o m s k i e g o  o g lacjo log ji  pn. T atr ,  M e d w e c -  
k i e j  o gęs tości sieci w o d n e j  w y ży n y  M ałopolsk ie j ,  H a l i c k i e g o
0 morfologji P o d h a la ,  C z o r t a  i S a r n i c k i e g o  o podzia le  B e­
sk idu  Z ac hodn iego .  Z a s łu g ą  prof. S aw ick ieg o  by ło  z a p o c z ą tk o w a ­
nie now ej ery  w  dzie jach  b a d a ń  jez io rnych  w  Polsce .  S am  o p ra ­
cow a ł  jez iora  T a t rz ań sk ie  i szereg  n iżow ych ,  o rg a n iz o w a ł  w y p ra w y  
badaw cze ,  z n a jd o w a ł  n a ś la d o w c ó w  i ko n ty n u a to ró w .

Szczególnie je d n a k  rozw inę ły  się p race  w  zak res ie  an t ro p o -  
geografji .  Z a  w zo rem  s tu d jó w  prof. S aw ick ieg o  n ad  sz a ła śn ic tw em  
w  zach. K arpa tach  posz ły  o ryg ina lne  ro z p ra w y  dr. K u b i j o w  i c z a
1 dr. P a c e w i c z o w e j .  P o lsk a  n a u k a  w tym  k ie ru n k u  b a d a ń  
s tanę ła  n a  czele s tw orzone j  przez  I. Z jazd  G e o g ra fó w  S łow . m ię ­
d zy n a ro d o w e j  organizacji .  G eografji  m ias t  p o św ię co n e  by ły  roz­
p ra w y  M  ę c i ń s k i e g  o, dr. K u b i j o w  i c z a, dr. L e s z k o w  e j. 
Nie b rak ło  b a d a ń  n ad  g eo g ra f ją  o sad  i ko m u n ik a c j i  —  p ro w a d z i  
się je dalej —  w  toku  są  ró w n ie ż  s tu d ja  geog ra f iczno  po lityczne.  
Z szeregu  prac, zw ią za n y ch  z h is to rją  geografji ,  n a jw a żn ie jsz ą  b y ła  
m o nogra f ja  o P o lu  dr. N i e m c ó w n e j .

Z ak reso w i g e o g r a f j i  r e g j o n a l n e j  o d p o w ia d a ją  o p ra c o ­
w ane  w  Instytucie G eograf icznym  m onograf je  p o w ia tó w  Rzpltej — 
k ilkadzies ią t  ich jest w  p rzy g o to w a n iu ,  p ie rw sz a  o W ieliczce ukaże 
się n ie b a w e m  w  druku .

W  osta tn ich  czasach  zw ró co n o  się w  K ra k o w ie  ró w n ież  do  
b a d a ń  n ad  za g ad n ien ia m i w schodn ie j  Europy .  S tu d ja  w  tym  k ie­
ru n k u  p o d ją ł  dr. K u b i j o w  i c z.

D zia ł geografji  gospodarcze j ,  tak  n iezm iern ie  w a ż n y  ze w zg lędu  
n a  p rak ty c zn ą  d o n ios ło ść  n a u k o w e g o  o św ie t le n ia  n a tu ra ln y ch  p o d ­
s ta w  udziału  poszczegó lnych  o b sz a ró w  Polsk i  w  ca łoksz ta łc ie  ek o ­
n o m icznego  życia  p a ń s tw a  i w sk a z u ją c y  d rog i  do  je g o  g e o g r a ­
ficznej racjonalizacji ,  u p ra w ia n y  jest ró w n ie ż  żyw o  w  Insty tucie 
G eograficznym  U. J. N ad  z a g ad n ien ia m i z tego  zak resu  p racu je
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dr. O  r m i c k i z sze reg iem  m łodszych  w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,  w y zy ­
sk u ją c  w  geogra ficznym  k ie ru n k u  o d n o śn e  m a ter ja ły  s ta tystyczne 
i s ta ra jąc  się n o w e  w  tych  b a d a n ia c h  s tw a rz ać  m etody. Zaznaczyć 
trzeba,  że p o w o ła n e  p rzed  d w o m a  laty w  K rakow ie  do życia 
W y ż s z e  S t u d j u m  H a n d l o w e ,  uczeln ia  o ch a rak te rz e  szkoły 
akadem ick ie j ,  w y m a g a ją c  od  s łuchaczy  sa m o d z ie ln e g o  s to so w a n ia  
m e tod  n a u k o w y c h  p rzy  ana liz ie  z jaw isk  g o sp o d a rc zy c h ,  s ta je  się 
p o d  k ie ru n k iem  prof. S a w i c k i e g o  cz y n n ą  p la c ó w k ą  b a d a ń  te ­
o re tycznych  n a  po lu  geografji  ekonom iczne j ,  a  spec ja ln ie  h a n d lo ­
w ej  — p o s ia d a jąc  zaś  w ła s n y  o rgan  p. t. „ W ie d z a  H a n d lo w a 11, 
na  je g o  ła m a c h  p u b l ik o w a ć  będz ie  m o g ła  w yn ik i  s tu d jó w  z tego 
zakresu .  T u  w ięc  w a ru n k i  p racy  z a p e w n io n e  są  n a  przyszłość 
i p rz e d s ta w ia ją  się pom yśln ie .

W y n ik i  b a d a ń  n au k o w y c h ,  d o k o n y w a n y c h  przez p ra c o w n ik ó w  
Insty tu tu  G eogra f icznego  Uniw . Jag., o g ła szane  były  w  różnych 
w y d a w n ic tw a c h :  w  p u b lik a c jac h  P o lsk ie j  A kadem ji  Umiejętności,  
w  „ K o sm o s ie 1', „P rzeg lądz ie  G eo g ra f ic zn y m " ,  „C za so p iśm ie  G e o -  
g ra f icznem " i i. O d  kilku  lat Insty tu t p o s ia d a  w ła s n e  pub likac je  
p. t. „ P r a c e  I n s t y t u t u  G e o g r a f i c z n e g o  U. J .“ , w y c h o ­
dzące  pod  r e d a k c ją  prof. S aw ick iego .  Z Insty tu tu  też w yszed ł  
Ju ljusz  J u r c z y ń s k i ,  zdo lny  o rg an iz a to r  Z rzeszen ia  P o lsk ic h  N a u ­
czycieli G eografji  i za s łu żo n y  k ilku le tn i  p ie rw szy  re d a k to r  „C za­
so p is m a  G eogra f icznego" .

W s p o m n ie ć  tu w reszc ie  na leży  o dzia ła lnośc i  K o ł a  G e o g r a ­
f ó w  U c z n i ó w  U.J., k tóre  w ś ró d  cz ło n k ó w  sw y ch  p ro p a g u je  ró w ­
nież sa m o d z ie ln ą  p rac ę  b a d a w c z ą  i w y d a je  n a u k o w e  sp raw o zd an ia .

N a jw ażn ie jszym  k ie ru n k iem  p racy  geograficznej,  zrodzonym  
w  ś ro d o w isk u  K ra k o w a  a zw ią za n y m  n ie jako  p erso n a ln ie  z Insty­
tu tem  G eogra f icznym  U. J., jes t  p o lsk a  a k c j a  e k s p e d y c y j n a  
„ O rb is u " ,  z o rg a n iz o w a n a  i p r o w a d z o n a  przez  prof. S aw ick iego ,  
k tóre j in a u g u ra c ją  b y ła  p rzesz ło roczna  p o m y ś ln ie  d o k o n a n a  i o w o ­
cn a  w y p ra w a  w  g łą b  Azji M niejszej.

P rz e jd ź m y  do  p la c ó w e k  p racy  geograficznej  p o za  Instytutem 
G eograf icznym .

H i s t o r j a  g e o g r a f j i  m a t e m a t y c z n e j  i f i z y c z n e j  
oraz n a u k  p o k re w n y c h  z czasów  ś re d n io w ie c z a  i epoki o d ro d z e ­
nia zna jdu je  oparc ie  w  u n iw ersy te ck iem  S em in a r ju m  Historji U m ie­
ję tnośc i  Ścisłych, p ro w a d z o n e m  przez zas łu ż o n eg o  au to ra  m o n u ­
m e n ta ln eg o  dzie ła  o K opern iku :  p ro fe so ra  B i r k e n m a j e r a .  P a ­
m ię tać  należy, że k s ięg o zb io ry  i a rc h iw a  k ra k o w sk ie  —  p rzede-



w szy s tk iem  Bibljo teki Jag ie l lońsk ie j  —  z a w ie ra ją  m a ter ja ły  b y n a j­
m nie j  jeszcze  w  zu pe łnośc i  nie w y zy sk a n e ,  k tóre  n ie jed n e g o  jeszcze 
dos ta rczyć  b ę d ą  m og ły  w a ż n e g o  p rzyczynku  do d z ie jó w  geografji  
w  P olsce ,  i że p ra c a  w  tym  k ie ru n k u  p o s ia d a  w  U n iw ersy tec ie  
K ra k o w sk im  ch lu b n e  a n ie d a w n e  t radyc je  w  dzia ła lnośc i n a u k o ­
w ej  prof. B u j a k a ,  k tó ry  kilku  p ie rw sz o rz ęd n e j  w ar to śc i  s tud jam i 
w zb o g ac i ł  ten dział nasze j w iedzy . D o w o d e m ,  że t rad y c ja  ta  nie 
zos ta ła  p rze rw an a ,  są  p o w s ta jąc e  nad a l  w  K rakow ie  prace ,  o d n o ­
szące się do  h istorji geogra fj i  w  P olsce ,  jak  np. o s ta tn io  m o n o -  
grafja, p o św ię c o n a  m a p o m  P e r th ee sa ,  n a p i s a n a  przez  dr. B u c z k a, 
uczn ia  prof. S em kow icza .

B a d a n ia  w  zak res ie  g e o g r a f j i  h i s t o r y c z n e j  d w a  p o ­
s ia d a ją  w  K ra k o w ie  o g n isk a  tw órcze .  Je d n em  je s t  p r o w a d z o n e  
przez prof. S e m k o w i c z a  S e m in a r ju m  n a u k  pom o c n icz y ch  historji 
w  Uniw. Jagiell., d ru g ie m  K om isja  A kadem ji  U m ie ję tnośc i  d la 
Atlasu H is torycznego  Polski,  p o d  tegoż  p o zo s ta jąca  p rz e w o d n i ­
c tw em . W  S em in a r ju m  prof. S em kow icza ,  gdz ie  m e to d o m  geografji 
h istorycznej p o św ię c a  się  o so b n e  k u rsy  ćw iczeń,  w y k o n a n e  zos tały  
w  osta tn ich  la tach lub  za in ic jow ane ,  o ry g in a ln e  ro z p ra w y  jak 
dr. M o c h n a c k i e g o  o zas ięgu  p ra - la su  i p ie rw o tn e m  o sa d n i ­
c tw ie  n a  w yżyn ie  M a ło p o lsk ie j  lub  dr. D o b r o w o l s k i e j  o o s a ­
dn ic tw ie  w  dorzeczu  W isłok i.  P raca ,  m a ją c a  na  celu od tw o rzen ie  
h is to rycznego  k ra jo b raz u  P o lsk i  i d z ie jó w  jej o sa d n ic tw a ,  idzie tu 
w ięc  w  k ie runku ,  za p o c z ą tk o w a n y m  przed  50  laty przez T a d e u s z a  
W ojc ie ch o w sk ie g o ,  k ie ru n k u ,  k tó reg o  św ie tn y  ro zk w it  za czasó w  
P o tk ań sk ieg o  i k ra k o w sk ie j  dzia ła lnośc i  B u ja k a  s tw o rzy ł  z K ra­
k o w a  g łó w n e  w  P o lsce  o g n isk o  b a d a ń  h is to ryczno-geograf icznych . 
D ru g ą  —  obok  U n iw ersy te tu  —  p la c ó w k ą  tych b a d a ń  w  K ra k o ­
w ie  je s t  is tn ie jąca  od kilku  lat w  łon ie  P o lsk ie j  A kadem ji  U m ie ­
ję tności K om isja  d la  A tlasu H is to rycznego  Polski.  O rg a n iz u je  ona  
prace, sk ie ro w a n e  do s tw o rze n ia  zb io ro w e m i s i łam i A tlasu, oraz 
S ło w n ik a  G eogra f iczno -h is to rycznego  Polski.  K rak o w sk i  O ddz ia ł  
Komisji, k tóry  p rz y g o to w a ł  już  do w y d a n ia  „ M a p ę  W o je w ó d z tw a  
K rakow sk iego  w  dob ie  S e jm u  4 - le tn ie g o “ , za t ru d n ia  rów n ież  m ło d ­
sze siły n a u k o w e  z g r o n a  s łuchaczy  historji i geografji ,  s ta n o w ią c  
d la  nich  d o sk o n a łą  szkołę  p rz y g o to w u ją c ą  do  sa m o d z ie ln y c h  b ad ań .

W  zw iązku  z celam i Komisji pozos ta je  p rz e d s ię b ra n a  przez 
n ią  in w en ta ry zac ja  ź róde ł  h is to rycżno -geogra f icznych  i s ta rszego  
m a ter ja łu  kar tograf icznego . W  K rakow ie  t ru d  ten  n iezm iern ie  p o ­
żyteczny p o d ję ła  p. dr. D o b r o w o l s k a .  K om isja  p o s ia d a  w ła ­
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sn e  pub likac je ,  k tóre  zam ieszcza jąc  ro z p ra w y  ró w n ież  w  da lszym  
do  sa m e g o  A tlasu pozos ta jące  s to su n k u ,  s ta ją  się o rg an e m  ogó l­
nym , sk u p ia ją c y m  p o lsk ą  h is to ryczno -geog ra f iczną  p rodukcję .

P ie rw s z o rz ę d n ą  —  m o ż n a  p o w ied z ie ć  p rz o d u ją c ą  w  P o lsce  
rolę o d eg ra ł  K ra k ó w  w  rozw o ju  p o lsk ich  b a d a ń  f i t o g e o g r a f i c z -  
n y c h  i za jm u je  ją  i obecnie .  Już  w  p o ło w ie  zesz łego  w ieku  m ia ła  g e o -  
g rafja  roślin  w  K rakow ie  tej m ia ry  p rzedstaw ic ie l i  jak  W  a r s  z e- 
w i c z  i J e l s k i ,  później K o t u l a .  N a w ia se m  ty lko  w sp o m n ę ,  że 
d o ce n te m  bo ta n ik i  w  Jag ie l lońsk im  U n iw ersy tec ie  by ł A n t o n i  
R e h m a n ,  zan im  o b ją ł  p ie rw sz ą  k a ted rę  geografji  w e  Lw ow ie.  
P rz e ło m o w e  je d n a k  p o p ro s tu  znaczen ie  m ia ła  w  rozw o ju  b ad a n  
f i togeograficznych  w  K rakow ie  k ró tka ,  ale n iezm iern ie  o w o c n a  dz ia ­
ła lność  n ie o d ż a ło w a n e g o  prof. R a c i b o r s k i e g o .  P rz y g o to w a ła  
o n a  g ru n t  d la  p racy  jego  uczn ia  i n a s tęp c y  na  ka ted rze  bo tan ik i ,  
prof. S z a f e r a ,  k tó ry  w y c h o w a w s z y  so b ie  cały sze reg  po w ażn y ch  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  s tw o rzy ć  zdo ła ł  p o lsk ą  szkołę  geo g ra fó w  roślin, 
której w p ły w  o d d z ia ły w a  n a  ca łą  P o lskę .  D o niej należy  St. K u 1- 
c z y ń s k i  —  obecn ie  p ro fe so r  L w o w sk ieg o  U niw ersy te tu ,  —  
dr. Br. P a w ł o w s k i ,  dr. A niela  K o z ł o w s k a ,  dr.  L i l p o p ,  
dr.  S z a f r a n ,  dr. S o k o ł  o w  s k i i inni,  ch lubn ie  już w  nauce  
po lsk ie j zap isan i  przez  o ryg ina lne  prace ,  tyczące geografji  i soc jo-  
logji roślin.

W  zak res ie  ta k  b lisk iem i zw ią zk a m i złączonej z geogra fją  
e t n o g r a f j i ,  is tnieje w  K rakow ie  c iąg łość  p racy  n au k o w e j  od 
c zasó w  Pola. T u  p o d  kon iec  życia dzia ła ł tw ó rc a  etnografji p o l­
skiej O s k a r  K o l b e r g ,  tu p ra c o w a ł  Ż e g o t a  P a u l i ,  a w y ­
d a w n ic tw a  A kadem ji  obf i tu ją  w  ro z p ra w y  i m aterja ły ,  odnoszące  
się do  tego  działu  w iedzy. S k u p ia ły  się one w  pub likac jach  K o­
misji A n tropo log icznej  —  p o d o b n ie  ja k  w  U niw ersy tec ie ,  oparc iem  
d la  s tu d jó w  e tnogra ficznych  b y ła  k a te d ra  an tropo log ji ,  z a jm o w a n a  
ongi p rzez  I z y d o r a  K o p e r n i c k i e g o  a później —  po  dłuższej 
p rze rw ie  — przez  prof. T  a 1 k o-H  r y n c e w  i c z a. Jego  uczniem  
i a sy s ten tem  by ł dzis ie jszy  p ro fesor  e tno log ji w  U niw ersy tec ie  
P o z n a ń s k im  i d y rek to r  M u zeum  E tnograf icznego  w  W a rsz a w ie  
E u g e n j u s z  F r a n k o w s k i .

O b ec n ie  d w ie  p o s ia d a  U n iw ersy te t  Jag ie l lońsk i k a ted ry  e tn o ­
grafji: j e d n ą  z nich, etnologji  i e tnografji,  z a jm u je  prof. J. St. B y -  
s t r o ń ,  d rugą ,  p o ś w ię c o n ą  w y łączn ie  etnografj i  s łow iańsk ie j ,  k ie ru je  
dr. Kaz. M o s z y ń s k i .  Z o b u  z a k ła d ó w  w y c h o d z ą  n a u k o w e  prace, 
a k c ję  zaś  w y d a w n ic z ą  w  tym  zakres ie  p ro w a d z i  is tn ie jąca  od 2 lat
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o d r ę b n a  K om isja  E tnog ra f iczna  P o lsk ie j  A kadem ji  Um ie ję tności.  
N a  łam ach  jej pub lik acy j  p o ja w ia ją  się  zresztą  i czysto g e o g ra ­
f iczne ro zp raw y  —  ja k  dr. Z a  b o r  s  k i e g  o z W a rs z a w y  s tu d ju m  
o ksz ta łtach  wsi w  P o lsce  i ich rozm ieszczen iu  i dr. K u b i j o -  
w  i c z a  o sza ła śn ic tw ie  w  Z ac h o d n ich  B esk idach .  D o d a ć  w reszc ie  
m ożna, że w a ż n ą  p o m o c ą  d la  p racy  z zak res ie  etnografj i  je s t  M u ­
zeum  Etnograficzne,  m ieszczące  się  n a  W a w e lu ,  p o w s ta łe  g łó w n ie  
dzięk i s ta ran iom  zas łu ż o n eg o  s e n io ra  k ra k o w sk ic h  e tnogra fów , 
in sp e k to ra  S e w e ry n a  U d z i e l i .

W  zak res  p racy  geograficznej  w ch o d z i  prócz  dz ia ła lnośc i  b a ­
daw cze j rów n ież  o rg an iz ac y jn a  i p ro p a g a n d o w o -p o p u la ry z a c y jn a .  
T ę  p o d ją ł  n a  te ren ie  k ra k o w sk im  is tn ie jący  od r. 1922 O d d z ia ł  
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G e o g r a f i c z n e g o ,  tego  T o w a -  
rzystw a, k tórego  dziesięcio lec ie  dzis ia j św ięc im y.  P rzed  tern z e b ra ­
niem, z łożonem  — jak  sądzę  —  p ra w ie  w y łą c z n ie  z cz łonków  
T o w arzy s tw a ,  zadań  i dz ie jów  n aszego  O d d z ia łu  szczegó łow o 
p rzeds taw iać  nie po trzebu ję .  U rządza jąc  odczyty  p u b lic zn e  i ze­
b ran ia  n a u k o w e  k rzew ić  się on s ta ra  w ied z ę  g e o g ra f ic zn ą  i z ro ­
zum ien ie  d la  jej sp o łe c z n o -n a ro d o w e g o  znaczenia .  P u b l ik u je  m ie ­
sięcznik  in fo rm acy jno-b ib ljograf iczny  p. t. „ W ia d o m o śc i  G e o g ra -  
f icznę“, b ęd ą cy  ob o k  p o św ię c o n e g o  n a u k o w y m  a r ty k u ło m  i roz­
p ra w o m  „P rze g ląd u  G eo g ra f ic z n e g o “ d ru g im  o rg a n e m  T o w a r z y ­
stwa. U m ożliw ia  w reszc ie  cz łonkom  ko rzys tan ie  z b ib ljo tek i  i czy­
te lni czasop ism  fac h o w y c h  Insty tu tu  G eogra f icznego .

S k u p ia ją c  g eo g ra fó w  i s y m p a ty k ó w  geog ra fj i  na  ciaśniejszenr 
te ry to rjum  u trzym uje  je d n a k  O d d z ia ł  K ra k o w sk i  P. T . G. n a jśc i­
śle jszy  zw iązek  z s w ą  w a r s z a w s k ą  m ac ie rzą  w  poczuciu ,  że przez 
podk reś len ie  so lidarnośc i  i łączności  id e o w e j  m iędzy  dz ie ln icam i 
w olnej R zeczypospolite j  p rzyczyn ia  się do  za ta rc ia  p rz e c iw ie ń s tw  
w y tw o rz o n y ch  przez ro zb io ro w e  kordony .

Insty tucją n a u k o w ą  już  nie o loka lnym  k ra k o w sk im ,  lecz 
o g ó ln o -p o lsk im  charak te rze ,  jes t  is tn ie jąca  od  4  lat p rzy  A k ad e m ji  
U m ieję tności K o m i s j a  G e o g r a f i c z n a .  F o rm a ln ie  z w ią z a n a  
z K rakow em  ja k o  s ie d z ib ą  A kadem ji ,  sk u p ia  o n a  w s p ó łp r a c o w n i­
ków  z całej Polski,  m a jąc  za zad an ie  o rg a n iz o w a n ie  p rac  zb io ro ­
w ych  na  polu  geografji ,  in ic ja tyw ę i p o p ie ra n ie  b a d a ń  n au k o w y c h .  
P re ze sem  jej jest  od  począ tku  prof. E u g en ju sz  R o m e r .  P e ł ­
n iąc zrazu funkcję  N aro d o w e g o  P o lsk ie g o  K om ite tu  M ię d zy n a ­
rodow e j  Unji G eograficznej ,  do  k tórej P o lsk a  od kilku  lat należy, 
rep rez en to w a ła  K om isja  geog ra f ję  p o lsk ą  w  k ra ju  i tw orzy ła  jej



p rz e d s taw ic ie ls tw o  n a  te ren ie  m ię d zy n a ro d o w y m . O rg a n iz o w a ła  
udz ia ł  P o lsk i  w  K ongres ie  M ię d z y n a ro d o w y m  G eograf icznym  
w  r. 1925 w  Kairze, u rządziła  II. Z jazd  S ło w iań sk ich  G eo g ra fó w  
i E tn o g ra fó w  w  P o lsce  w  roku  ub ieg łym . Z chw ilą ,  g d y  A k ad e -  
m ja  p rzed  p a ru  m ies iącam i p o w o ła ła  do  życ ia  N a ro d o w y  K om ite t 
G eograf iczny  ja k o  o d r ę b n ą  insty tucję , K om is ja  o d d a ć  się  m ogła  
s w y m  w ła ś c iw y m  zadan iom . W  roku  p rzesz łym  ro zd a ła  szereg  
su b w e n c y j  n a  te re n o w e  b a d a n ia  geog ra ficzne  w  różnych  obszarach  
P o lsk i ,  w  tym  roku  ro zp o c zy n a  akc ję  w y d a w n ic z ą  i u rządzan ie  
pos iedzeń  n a u k o w y c h .  Jej ro zw ija jąc a  się d z ia ła lność  o d e g ra  n ie­
w ą tp l iw ie  p o w a ż n ą  ro lę  w  o rgan izac ji  p racy  geograficznej  w  Po lsce ,  
a  w ięc  i w  k ra k o w s k im  ośrodku .

W a ru n k i  p racy  geograficzne j p o le g a ją  nie ty lko  na  istnieniu 
jej w ła s n y c h  w arsz ta tów . D o n io s łe  znaczen ie  m a  o g ó ln a  a tm osfera  
n a u k o w a ,  k tó rą  s tw a rz a  zespó ł  p la có w ek ,  ch o ć b y  różnym  p o św ię ­
conych  um ie ję tnośc iom . G eograf ja ,  ja k o  n a u k a  o ch a rak te rz e  sy n ­
te tycznym  w  zespo le  tak im  na jko rzystn ie j  ro zk w ita ć  może, dzieląc 
z licznem i n a u k a m i  m e to d y  lub p rze d m io t  bad a n ia .  K rak ó w  p o d  
tym  w z g lę d e m  s ta n o w i w y ją tk o w o  k o rzys tne  ś ro d o w isk o .  Liczne 
p ra c o w n ie  i k a ted ry  u n iw ersy teck ie ,  w y k ła d y  n a u k  są s iedn ich  
i pom ocn iczych , p rz y s to s o w a n e  nieraz  do  po trzeb  geogra fów , p o ­
zw a la ją  im n a  w sz e c h s t ro n n e  p rzy g o to w a n ie  do  p racy  s a m o ­
dzielnej. S zereg  tw órczych  p la c ó w e k  b a d a w c z y c h  d o s ta rc za  n o w y ch  
m a te r ja łów , d a jąc y ch  się  w y z y sk a ć  w  o d ręb n e m ,  geogra ficznem  
ujęciu. D o tego  w reszc ie  do łą cz a  się  s a m o  p o łożen ie  K ra k o w a  na 
ze tkn ięciu  o d m ie n n y c h  fizjo- i an t ro p o g e o g ra f icz n y ch  krain , n as trę ­
czające b o g a te  po le  do  ob se rw ac ji  i badań .

K ończąc s tw ie rd z am ,  że p ra c a  geog ra f iczna  w  K rakow ie  tak  
jak  w  p rzeszłości ch lub ić  się  m oże d o n io s łem i w yn ikam i,  tak 
i w  p rzysz łośc i  z a p e w n io n y  m a  p o m y ś ln y  rozwój. Z a d a n ia  m a  przed 
s o b ą  w ie lk ie  —  ab y  im sp ro s ta ć  zdołała ,  kon ieczne  je s t  w s p ó ł ­
dz ia łan ie  szerszych  kó ł i pe łn ie jsze  niż do tychczas  z rozum ien ie  jej 
w ag i w  spo łeczeńs tw ie .  G w a r a n to w a ć  jej p rzysz łość  m oże nie 
ro sn ą c a  z roku  n a  rok  ilość s łuchaczy  u n iw ersy teck ich ,  k tórzy  n ie ­
raz po  sk o ń c zo n y c h  s tud jach  z ry w a ją  k o n ta k t  z nauką ,  lecz liczba 
tych, k tórzy w y sze d łsz y  z p ra c o w n i  p o c z u w a ją  się do  o b ow iązku  
dalszej dzia ła lnośc i  n a u k o w e j  i w y zy sk a n ia  d la  ce lów  b adaw czych  
i spo łecznych  tej w iedzy, k tó rą  w  un iw ersy tec ie  zyskali. O b y  ich 
by ło  jakna jw ięce j!


